
Aby nauka leniej służyła narodowi

Zgromadzenie Ogólne PAN
obraduje w Warszawie

C*n» 10 gr

WARSZAWA (PAP)
11 bm. w Pałacu Kultury i 

Nauki w Warszawie rozpoczę­
ły się obrady Zgromadzenia 
Ógoinego Polskiej Akademii 
Nauk, poświęcone omówieniu 
działalności Akademii w ro­
ku ubiegłym.

Dokonano na nim krytycz­
nego spojrzenia na rolę i do­
tychczasową
PAN. Mówiono więc o wszyst­
kich błędach i wypaczeniach, 
które hamowały rozwój nauki 
polskiej w' minionych latach 
_ komenderowaniu w zakre­
sie działalności naukowo-ba­
dawczej, dogmatyzmie upro­
szczonym, bo sprowadzają­
cym się tylko do wąskich do­
raźnych korzyści, nierozumie- 
niu słusznego hasła: „Nauka w 
służbie narodu i postępu". W 
obradach wiele miejsca po­
świecono sprawie uzdrowie­
nia Wimatu pracy naukowej, 
podkreślając . konieczność 
stworzenia warunków dla 
pełnej swobody dociekań ba­
dawczych, demokratyzacj i 
form organizacyjnych nasze­
go życia naukowego.

Obrady Zgromadzenia O- 
gólnego otworzył prezes Pol­
skiej Akademii Nauk — prof. 
Jan Dembowski, wzywając o- 
becnych do uczczenia chwi­
lą ciszy pamięci zmarłych w 
ostatnim okresie członków 
Akademii: pro f. Ireny Jolliot- 
Curie, prof. Jana Mydlarskie­
go i prof. Zygmunta Szyma­
nowskiego.

O godz. 11 serdecznie wita­
ny przez członków PAN przy­

bywa na salę obrad, bawiący 
w naszym kraju wiceprezy­
dent Republiki Indii, uczony 
o światowej sławne — prof. 
S. Radhakrisznan. Wygłasza 
on odczyt na temat „Indie a 
Zachód", wysłuchany z du­
żym zainteresowaniem przez 
zebranych.

Następnie sekretarz nauko- 
t xmic x uu- wy,PAN ~ Prof. Henryk Ja-
dziaiałnnść błonski składa sprawozdanie działalność z dzia}aIności Polskiej Aka- 

demii Nauk za rok ubiegły.
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niedzielę przybył do Polski 
z oficjalną wizytą wicepre­

zydent Indii, iloktor Sarvapalll 
Radhakrisznan. Jest to wybitny 
uczony. jeden z najznakomit­
szych indyjskich znawców fłlozo-/ 
fii, specjalizujący się w zagadnie­
niach filozofii religii i religioznaw 
stwa porównawczego. Opublikował 
on wiele prac z zakresu swej spe­
cjalności. wykładał na wielu uni­
wersytetach w Indiach i zagrani­
cą. Za zasługi naukowe dr. Rad- 
hakrisznan otrzymał wicie odzna­
czeń i honorowych stopni nauko­
wych, ni. in. doktorat honoris 
causa uniwersytetów’ w Londynie, 
Berlinie, Rzymie, Buenos Aires,

Wiceprezydent Indii

dr S. Radhakrisznan
gościem Rady Państwa i rządu PRL

WARSZAWA (PAP)
10 bm. na zaproszenie Rady Państwa i rządu PRL przy­

był do Warszawy wiceprezydent Republiki Indii dr Sar-
yapalłi Radhakrisznan.
W porcie lotniczym na O- 

kęciu, przybranym flagami o 
barwach narodowych Indii i 
Polski oraz transparentami 
głoszącymi przyjaźń między 
obu narodami, zebrały się licz 
ne rzesze mieszkańców stoli-

zagranicznych — Adam Ra­
packi i inne osobistości.

Na lotnisku obecni byli: 
ambasador Republiki Indii w 
Polsce K. P. S. Menon wraz z 
członkami ambasady oraz in­
ni przedstawiciele dyploma- 

cy. by serdecznie powitać do- tyczni akredytowani w Polsce.
stojnego gościa. 

Wiceprezydenta Indii ser­
decznie witali: prezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz, zastępcy przewodniczą­
cego Rady Państwa — mar­
szałek Sejmu — Jan Dem­
bowski i Stefan Ignar, wice­
prezesi Rady Ministrów — 
Tadeusz Gede i Stefan Ję- 
drychowski — minister spraw

Kompania honorowa Woj­
ska Polskiego oddała wice

cywilizacji. Nazwisk* Kopernik* 
w nauce,. Chopina w muzyce, któ 
rego 100 rocznicę śmierci obcho­
dziliśmy niedawno, należą nie tyl­
ko do Polski, lec* d« całej ludz­
kości.

Razem pracujemy dl* pokoju.
Nie wątpię, że więzy zadzierz­

gnięte pomiędzy naszymi krajami 
podczas pobytu w Polsce naszego 
premiera, zacieśnią się jeszcze bar 
dziej podczas mojej obecnej wi­
zyty".

10 bm. w godzinach popo-
wSowT’1 lDdU hOn°ry SbHM Indii "toTSai 

Przemówienie powitalne ^risznan złożył wizytę prze-
™Kzałek s’imu sfiSKSffls*

Da*1hi a latronnieulla „Uiaiona <1

Dembowski 
W odpowiedzi na powitanie

przemówił dr Radhakrisznan.
„Szczęśliwy jestem — powiedział 

on — że przybywając na zaproszę 
nie polskiego rządu mogę tu być

Wśród studentów
Dr S. Radhakrisznan przybył do 

Politechniki Warszawskiej, by 
spotkać się z profesoramj i mło-

* wami i dziękuję za uprzejme dzieżą studencką wyższych uczelni 
powitanie. Mam nadzieję, że poz- stolicy.
nam Wasz kraj, którego synowie 
wnieśli tak ogromne wartości do

10 ezeriecn br. wiceprezydent 
Indii dr Sarrąpalii Radhakr.i&z'- 
nan złożył wizytę Prezesowi 
Rady Ministrów Józefotok Cy- 

' rankie wieżowi.
CAF

.. tak laik nazwać może u- 
rządzenie, które w najbliższych 
dwóch dniach zawiśnie r.a 
szczycie iglicy Pawilonu Cen­
tralnego MTP. Każdy pozna­
niak jednak z pewnością w 
mig się zorientuje, że umoco­
wana na trójkątnym wyciągu 
„skrzydlata1* drabina, to ante­
na stacji telewizyjnej.

Anteniarze z poznańskiego 
aespolu Centralnego Zarządu 
Radiostacji W. Wolniewicz (n* 
zdjęciu) 1 A. Kajtek znakomi­
cie sobie radzą z Instalacją 
tele-anteny.

Podniebne „igree" — to dl* 
nich nie pierwszyzna. — Masz­
ty radiostacji są wyższe i też 
się robiło — mówią. Pozwólcie 
więc pójść dalej, po nitce do 
kłębka... (kable przeciągnięte 
będą za S—4 dni).

Na Wysokości pierwszego pię 
tra, cztery metalowe* skrzynki.

stół 1... Inżynierowie, którzy 
montują właśnie nadajnik. A 
dalej? Droga wiedzie do „Sto­
łecznej". Tu w „piekielnie" 
małym pomieszczeniu (przynaj 
mniej w naszym mniemaniu) 
uwija się ekipa inżynierów 
francuskich (z firmy I.a Radio 
Inóustiie i polskich, z Biur* 
Rozbudowy Telewizji).

Ekip* montażowa pracuj® 
nawet w nocy. O rezultatach 
przekonuje nas p. inżynier 
Rogers Herbin. Oglądamy 
pierwszy obraz telewizyjny »ta 
cji zainstalowanej w Pozna­
niu! Jest wyraźny i prawie 
się nie „trzęsie".

Z zapewnieniem żywych pro 
gramów. — gorzej. Rzecz ude­
rzająca lecz nam znane: tele­
wizja — krzyk XX wieku, a 
bałagan z programem — stary.

Więc co ujrzymy na ekra­
nach francuskich telewizorów 
T*EVEA? Poczekajmy...

WIR

UNESCO przygotowuje
kampanię
antyrasisiowską

xVOIFT JORK (PAP)
W swym dorocznym sprawo­

zdaniu dla Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ UNESCO za­
powiada podjęcie ogólnoświato­
wej kampanii antyrasistow­
skiej. W tym celu UNESCO 
wystąpi z inicjatywą opraco­
wania podręczników, które do­
pomogłyby do wykorzenienia 
uprzedzeń rasistowskich wśród 
dzieci/ i młodzieży. Do kampa 
nii antyrasistowskiej mają być 
wciągnięte jak najszersze ma­
sy nauczycieli we wszystkich 
krajach.

fcl
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Komisje sejmowe
radzq

DMAtSZARLl (PAP)
Biuro Sejmu zawiadamia, że po­

siedzenia sejmowych komisji odbę 
dą się w’ salach Domu Poselskiego 
przy ul. Wiejskiej nr 4 według na­
stępującego planu:

Komisja Oświaty, Nauki 1 Kul­
tury — w środę, dnia 13 czerwca 
br. o godz. 30.

Komisja Rolnictwa — w piątek, 
dnia 15 czerwca br. o godz. 10.

Fala zimna
w Europie

LONDYN (PAP)
Fala zimna, która nasuwa nie 

miłe reminiscencje, niedawnego o- 
kresu niepogody, znów wystąpiła 
w Europie zachodniej.

Dnia 9 bm. termometr w Anglii 
wskazywał zaledwie 10 st. C. W 
Szkocji oraz w górach zanotowano 
opady śnieżne. Lotnicy, przybywa­
jący do Londynu, oświadczają, że 
już na wysokości 1.000 m następuje 
oblodzenie skrzydeł. W wielu miej 
scowościach spadkowi temperatu­
ry towarzyszą obfite opady deszczo 
we i grad.

Gwałtowne deszcze spadły rów­
nież na całym niemal terytorium 
Austrii. W Tyrolu nastąpiły obfite 
opady śnieżne. Okolice Innsbrucku 
przybrały zupełnie zimowy wy­
gląd. W sadach szczególnie ucier­
piały drzewa owocowe. W ruchu 
pociągów nastąpiły poważne opóź­
nienia. W Biudenz unieruchomiona 
została grupa amerykańskich tury 
stów na motocyklach. Nie mogą 
oni przejechać przez przełęcz Arl- 
berg, na której pokrywa śnieżna 
dochodzi do 4« cm. Na Brennerze 
grubość pokrywy śnieżnej wynosi 
50 cm. Na granicy austriacko-wło­
skiej, w terenie wysokogórskim ist 
nteje niebezpieczeństwo lawin 
śnieżnych.

U wejści® do Politechniki do­
stojnego gościa powitał minister 
szkolnictwa wyższego prof. s. Żół­
kiewski oraz senat uczelni w uro­
czystych togach i biretach.

Wypełniona młodzieżą aula Po­
litechniki rozbrzmiała serdeczną 
owacją na cześć dostojnego gościa. 
Po powitaniu wiceprezydenta In­
dii przez rektora Dylewskiego i 
przedstawiciela młodzieży studen­
ckiej głos zabrał dr Radhakiisz- 
nan.

Podkreślił on, że współpracując 
od 50 lat z młodzieżą 1 profesora­
mi — odczuwa radość .spotykając 
się ze studentami i wykładowcami 
polskimi.

Podkreślił on, że osiągnięcia za­
równo Indii jak i Polski zostaną 
przekreślone, jeśli nie utrzymamy 
i nie utrwalimy pokoju między 
narodami. Wybitny filozof hindu­
ski podkreślił dalej olbrzymie obok 
nauk ścisłych, znaczenie nauk hu­
manistycznych.

W zakończeniu przemówienia <łr 
Radhakrisznan oświadczył: „Ape­
luję do was: bądźcie wiwsee mło­
dzi sercem i umysłem, budujcie 
Polskę lepszą 1 silniejszą niż był* 
w przeszłości".

Następnie rektor Dyżewskl wrę­
czył dostojnemu gościowi album 
pamiątkowy.

Przed opuszczeniem gmachu wi­
ceprezydent Indii wpisał się do 
księgi pamiątkowej Politechniki 
Warszawskiej.

Posiedzenie prezydium
CK Stronnictwa 
Demokratycznego

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 8 do lt> bm. odbyło 

się pod przewodnictwem zastępcy 
przewodniczącego CK SD — prof. 
Stanisława Kulczyńskiego posiedzę 
nie Prezydium Centralnego Komi­
tetu Stronnictwa Demokratyczne­
go.

Obrady poświęcone były omówię 
niu działalności Stronnictwa na tle 
aktualnej sytuacji politycznej i go 
spodarczej w kraju.

Prezydium powołało komisje zło 
żonę z członków władz naczelnych 
Stronnictwa w celu opracowania 
programowych założeń politycz­
nych, gospodarczych i organizacyj 
n.ych dla przedstawienia ich na naj 
bliższym plenum Centralnego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokratycz­
nego.

Cielę o dwu głowach
OPOLE (PAP)

W spółdzielni produkcyjnej w 
Giełczycach, pow. Grodków, zda­
rzy! się w bież, tygodniu bardzo 
rzadko spotykany w hodowli wy- 

' padek. I rodziło się tatti cielę o 
' dwu głowach i trojgu oczach. Dru- 
I ga głowa wyrasta z pierwszej i jest 

nieco słabiej rozwinięta. Cielę u- 
trzymywane jest przy życiu już 
czwarty dzień dzięki sztucznemu
karmieniu.
. Ten niezwykły okaz cielęcia po­
służy do badań.

Meksyku, Waszyngtonie i Oxfor- 
dzie,-.
Wielu polskich działaczy kultu­
ralnych, artystów, dziennikarzy, 
pisarzy, ekonomistów, wyjeżdża 
do Indii, przekazując narodowi

fot. Z. Wdowiński hinduskiemu żywe słowo polskiej 
przyjaźni, zapoznając się z boga­
tą kulturą Indii, z ich starą histo­
rią i nowymi osiągnięciami. Z ko­
lei nasz kraj odwiedzają wybitni 
przedstawiciele Indii. Rok temu, 
również w gorące dni czerwcowe 
gościliśmy premiera Indii, Jawa- 
harlal Nehru.

Dzięki osobistym kontaktom, 
dzięki rozwijającej się coraz bar­
dziej. wymianie gospodarczej 1 
kulturalnej, dzięki aktywnej współ 
pracy politycznej na arenie mię­
dzynarodowej, w ONZ, w komi­
sjach rozjemczych w Korei i w 
Indóchińach — pogłębia się nasza 
wiedza o Indiach, zrozumienie 
przemian, które się tam dokonują. 
To wielkie państwo, jedno z naj­
potężniejszych na świecie, stało 
się dziś niejako przywódcą nie- 
socjalistycznych krajów Azji w 
ich samodzielnym rozwoju poli­
tycznym. Pancza Szila, te ba-dz© 
stare słowa hinduskie, oznaczają­
ce pięć zasad pokojowego współ­
istnienia narodów' o różnych u- 
strojach, nabrały nowego znacze­
nia teraz, gdy Indie konsekwent- 
nle wcielają je w życie, czynni® 
współdziałając w utrwalaniu po­
koju i wykluczając wojnę Jako 
środek rozstrzygania spornych 
spraw międzynarodowych.

Piękna przyszłość, wielkie moż­
liwości rozwoju otwierają się 
przed narodem Indii. Zasłużył on 
sobie na nie długoletnią walką o 
wolność, pracowitością przy bu­
dowie niepodległego bytu, ogrom 
nym wkładem, który wnosi on w 
dzieło umacniania pokoju świato­
wego pod mądrym i doświadczo- 
nym kierownictwem swych wybit­
nych mężów stanu. M. D.

45 milionów
sadzonek 
drzew leśnych

LUBLIN (PAP)
W czasie sezonu wiosennych 

zalesień, założono w woj. lubel­
skim nowe lasy na obszarze 
4450 ba. Zasadzono ogoleni 45 
ptilionów drzewek leśnych, w 
tym sporo liściastych — m.*ih. 
topoij.

Największe obszary zalesio­
no w południowej i wschodniej 
części województwa w rejonie 
Tomaszowa, Lubyczy Królew­
skiej i Mircz.

345 metrów bież,
postępu chodnika

WARSZAWA (PAP)
11 bm. grupa górników z ko­

palni rud w Kowarach na Dol­
nym .Śląsku przybyła do min. 
hutnictwa K.jżeniajtisa, skła­
dając mu meldunek- o osiągnię­
ciu w ciągu miesiąca przeszło 
345 metrów bieżących postępu 
przy pędzeniu chodnika w •twar 
dym kamieniu. Wynik ten, bę­
dący realizacją zobowiązania, 
jest najwyższym z dotychczas 
uzyskanych w całym górhic- 
twie polskim. Np. średni postęp 
wr całym kopalnictwie , rud wy­
nosi ok. 30—40 mb. W hołdzie 

Kusocińskiemu
WARSZAWA (PAP) 

Dolegacie zespołów uczestniczą­
cych w Międzynarodowych Zawo­
dach; Lekkoatletycznych o Memo­
riał J. Kusocińskiego, oddały hołd 
pamięci wielkiego biegacza. W po­
niedziałek. 11 bm. odbyła się przy 
grobie J. Kusocińskiego w Palmi­
rach wzruszająca uroczystość zło­
żenia na grobie mistrza olimpij­
skiego kwiatów i wieńców przez d® 
legacje ekip oraz komitet organi­
zacyjny zawodów.

Ogromne straty
przyniosły
pożary lasów
w woj. szczecińskim

SZCZECIN (PAP) " , '
W bież, loku w woj* szcze­

cińskim pożary' zniszczyły już 
ogółem 384 ha lasów.

Z- ogólnej liczby 45 pbżarów 
lasów aż 26 spowodowały iskry 
od ciągników, będących wlas-

OBmpiady jeździeckiej
wywózką drewna. Ciągniki te 
nie są zaopatrzone w iskro- 
chrony i w związku z panują­
cymi upałami mogą stać się 
przyczyną dalszych strat.

Pierwszy dzień

Połqczenie lotnicze
USA - ZSRR?

NOWY JORK (PAP) 
Towarzystwo lotnicze „Pan Ame­

rican World Airways" opublikowa­
ło komunikat, w którym oświad­
cza, że szereg jego wyższych urzęd 
nikow uda się w najbliższym cza­
sie do Moskwy dla omówienia za­
gadnień związanych z otwarciem 
linii lotniczych łączących Stany 
Zjednoczenie ze Związkiem Ra- 
tfnieekina.

w Sztokholmie
W obecności króla szwedzkiego 

Gustawa VI Adolfa rozpoczęły się 
II bm. w Sztokholmie jeździecki® 
Igrzyska Olimpijskie.

Punktualnie o godz. 9 dzwon u- 
mieszezony na wieży stadionu dał 
sygnał startu 'do pierwszej konku­
rencji konkursu wszechstronności 
— tresury konia, polegającej n* 
wykonaniu 31 wyznaczonych ćwi­
czeń w ciągu 12 minut.

Pierwszy dzień Igrzysk przyniósł 
sukces Niemcom. Reprezentant 
NHF, Rothe, na koniu „Sissi" uzy­
skał pieSwszą lokatę-, a jego rodak 
Wagner na „Prinzess" — trzecią. 
Z dużym powodzeniem startowali 
rówmeź reprezentanci ZSRR, zaj­
mując miejsc® — 5 Kujbyszew i 
7 Bakłyszkin.



6f©s liczonych no Zgromadzeniu Ogóinrm PAH

Z przemówienia prof. f. Dembowskiego
Zagajając obrady Zgromadzenia Ogólnego PAN prezes 

PAN prof. Jan Dembowski nawiązał do historycznego zna­
czenia XX Zjazdu KPZR również dla rozwoju nauki. Po­
wiedział on m. in.:

Zjazd rozprawił się z tzw. „nie­
omylnymi" autorytetami politycz­
nymi, a jednocześnie mocno 
wstrząsnął autorytetami naukowy 
mi, zrywając ostatecznie z osła­
wionym kultem jednostki. I my 
również zerwaliśmy z kultem au­
torytetów własnych i obcych. 
Swobodna wymiana zdań jest 
z pewnością wysoce korzystna 
dla rozwoju nauki. Jednakże na 
nas, starszych pracownikach nau­
kowych i kierownikach życia nau­
kowego, ciąży ważki obowiązek 
skierowania tego naturalnego ru­
chu na właściwe tory. Nie tylkę 
pracujemy sami, ale kierujemy 
pracą młodych naukowców i po­
nosimy odpowiedzialność za nie- 
samodzielność myślenia młodzie­

Prezydent lito w Krasnodarze
Zwiedzanie Kanain Wołga - Don 

i stalingradzkiej elektrowni wodnej
' MOSKWA (PAP)

W poniedziałek przebywają­
cy w Stalingradzie prezydent 
Tito wraz z małżonką, członek 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów i o- 
soby im towarzyszące udali sięIndonezja 
zredukuje siły zbrojne

prec.50
Uni-

NOWY JORK (PAP) 
Korespondent agencji 

ted Press donosi z Bjakarty 
Szef sztabu indonezyjskich 

sił zbrojnych gen. Nasution 
oświadczył 12 bm. na kanferen 
cji prasowej w Bandungu, że 
Indonezja zredukuje swe siły 
zbrojne o 50 proc. Nasution po­
dał, że liczba oficerów i żołnie­
rzy armii indonezyjskiej wyno­
si obecnie 185 tysięcy.

MOSKWA. 11 bm. przybył do 
Moskwy na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego następca tronu, wice­
premier i minister spraw zagra­
nicznych Jemenu ' Mohammed el 
Badr. Wraz z nim przybyli: mi­
nister finansów Jemenu Abdu- 
rachman el Sajali, wiceminister 
spraw zagranicznych Mohammed 
el Amri i inni.

NOWY JORK. W poniedziałek 
wieczorem ogłoszono w Waszyng­
tonie kolejny komunikat o stanie 
zdrowia prezydenta Eisenhowera. 
Prezydent, który w sobotę prze­
był operację czuje się dobrze. 
Czuwający nad Eisenhowerem le­
karze stwierdzają u swego pacjen 
ta dalszy postęp w powrocie do 
zdrowia.

MOSKWA. Agencja TASS dono­
si z Djakarty, że na poniedziałko 
wym posiedzeniu parlamentu in­
donezyjskiego przyjęto jednomyśl 
nie zaproszenia w sprawie wysła­
nia delegacji parlamentarnych do 
Czechosłowacji, Polski i Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

GENEWA. W poniedziałek roz 
począł się w szwajcarskim trybu­
nale federalnym w Bernie proces 
przeciwko czterem bandytom, któ 
łzy w nocy na 15 lutego 1955 
dokonali napadu na poselstwo Ru­
muńskiej Republiki Ludowej 
Bernie i bestialsko zamordowali 
szofera poselstwa Aurela Setu.

NOWY JORK. W poniedziałek 
odbyło się posiedzenie Izby Re­
prezentantów Kongresu USA, na 
którym głosowano nad wysokoś­
cią sumy na tzw. pomoc dla za 
granicy. Izba Reprezentantów 
u''-.waliła przeznaczyć na ten cel 
3,8 miliarda dolarów. Jest to 
1,1 miliarda mniej od sumy pro­
jektowanej przez Eisenhowera.

NOWY JORK. Ministerstwo ma 
rynarlti USA podało do wiadomoś 
ci, że amerykańska wyprawa an- 
tarktyczna nawiązała łączność ra 
diową z odległą o przeszło 2709 
km radziecką stacją antarktyczną

Obie wyprawy kilkakrotnie wy­
mieniały informacje o sta/iie po­
gody. Wysunięto również sugestie 
złożenia sobie wzajemnych wizyt.
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Po rewolcie 
w Argentynie

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Buenos Aires, 

wiceprezydent Argentyny kontr 
admirał Roj as przemawiając 
przez radio oświadczył, że anty 
rządowa rewolta peronistów. 
która lyybucbła w nocy z 9 na 
10 czerwca w miastach Buenos 
Aires, La Plata i Santa Rosa 
została stłumiona przez oddzia 
ły armii lądowej, marynarki wo 
jennej i siły lotnicze przy po­
parciu policji i żandarmerii. W 
rewolcie wzięły udział: szkoła 
mechanizacji armii, szkoła pod 
oficerów i 7 pułk piechoty.

Według doniesień prasy, w 
Buenos Aires i w innych mia­
stach panuje spokój. Stan wy­
jątkowy nie został jednak od­
wołany. W dalszym ciągu dzia 
łają wojenne sądy połowę. We­
dług oficjalnych danych, roz­
strzelano dotychczas 38 ucze­
stników rewolty. W Buenos 
Aires aresztowano 300 osób, a 
w Santa Rosa — 250. W po­
niedziałek sądy przystąpiły do 
rozpatrywania spraw areszto­
wanych. *

ży akademickiej, młodszych i star 
szych pracowników naukowych. 
Gruntowne rozważenie tej spra­
wy będzie Jednym z pilnych za­
dań Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego.

Prof. Dembowski mówił 
dalej:

Polska Akademia Nauk co­
raz więcej uwagi poświęca 
rozbudowie naszych stosun­
ków naukowych z zagranica. 
Jest też jedną z najbardziej 
charakterystycznych cech o- 
becnego okresu rozwoju na­
szej nauki w porównaniu z o- 
kresem ubiegłym, ogromny

na pokładzie statku „Ale­
ksander Poleżajew‘‘ z wyciecz­
ką po Kanale Wołga—Don. Na­
stępnie goście zwiedzili tereny 
budowy stalingradzkiej elek­
trowni wodnej. W pobliżu wy­
kopu pod przyszłą śluzą elek­
trowni odbyło się spotkanie ju­
gosłowiańskich i radzieckich 
mężów stanu z robotnikami bu 
dowy. Zwracając się do nich 
marszałek Tito powitał ich w 
imieniu narodu jugosłowiań­
skiego i w imieniu delegacji. 
Prezydent podkreślił gigantycz 
ną skalę budowy, wielkość za­
mierzeń radzieckich inżynie­
rów. Tito powiedział następnie, 
że plany te oraz ich realizacja 
mają bardzo duże znaczenie 
także dla budującego socja­
lizm narodu jugosłowiańskiego. 
Dlatego też, stwierdził prezy­
dent, przyjemnie jest nam wi­
dzieć, jak zamierzenia te urze­
czywistniają się w praktyce.

Marszałek Tito życzył budów 
niczym elektrowni sukcesów w 
pracy i obiecał przyjechać po­
nownie, gdy elektrownia będzie 
już gotowa. Robotnicy przyjęli 
te słowa przemówienia gorący­
mi oklaskami.

Krótkie przemówienie wygło 
sił następnie N. S. Chruszczów.

Goście zwiedzili później 
Wolżskij, młode miasto budów 
niczych elektrowni stalingradz 
kiej. Już wieczorem marszałek 
Tito, N. S. Chruszczów, A. I. 
Mikojan, E. Kardelj powrócili 
do Stalingradu, gdzie uczestni­
czyli w przyjęciu wydanym na 
cześć prezydenta Tito przez 
przewodniczącego Rady Miej­
skiej A. W. Dynkina. W czasie 
przyjęcia, które upłynęło w 
bardzo serdecznej atmosferze, 
goście jugosłowiańscy zostali 
obdarowani albumami z foto­
grafiami Stalingradu. Wręczo­
no im także kopię filmu o bit­
wie stalingradzkiej.

Wieczorem marszałek Tito, 
N. S. Chruszczów, A. I. Miko­
jan, E. Kardelj i osoby im to­
warzyszące opuścili Stalingrad 
i specjalnym pociągiem udali 
się do Krasnodaru. •

wzrost możliwości kontaktu z 
nauką zagraniczną. Jest to o- 
czywista konsekwencja zwy­
cięstwa idei pokoju na całym 
świecie.

Jeśli nasze stosunki z na­
uką światową rozbudowują 
się coraz bardziej, to stosunki 
nasze wewnątrz kraju z wielu 
względów wymagają uzdro­
wienia. Nauka polska w wielu 
ważnych dziedzinach jest na 
der zacofana. Mimo, iż nasz 
ustrój państwowy zdaje się 
usuwać wszelkie przeszkody 
na drodze rozwoju nauki, 
nauka polska jest biedna. Za­
opatrzenie naszych placówek 
badawczych jest zupełnie nie 
dostateczne, brak nieraz ele­
mentarnej aparatury. Nasi 
pomocniczy pracownicy nau­
kowi, na których spoczywa w 
praktyce wykonanie planów 
naukowych, zmuszeni są do 
poszukiwania dodatkowych 
zarobków.

Jeśli w minionych latach 
rozwoju Polski Ludowej u- 
dział nauki w rozbudowie go­
spodarki kraju nie był do­
stateczny, to nie zawsze wina 
leżała po stronie nauki. De­
cyzje w wielu ważnych spra­
wach gospodarczych zapadały 
bez udziału świata nauki.

Współpraca kół 'gospodar­
czych kraju z Komitetami 
Naukowymi Akademii rozwija 
się bardzo słabo. Zarazem sto 
sunek tych kół do nauki nie 
jest nacechowany pełnią zro­
zumienia. Resorty gospodar­
cze często żądają od nas no­
wych odkryć i wynalazków 
naukowych, które za jednym 
zamachem podwyższą wydaj­
ność przemysłu lub rolnictwa. 
W ogromnej większości przy­
padków jednak intensyfikac­
ja życia gospodarczego wyma 
ga nie tyle nowych odkryć, 
ile znajomości spraw elemen­
tarnych, Wymaga zastosowa­
nia środków od dawna zna­
nych.

Panujące anormalne sto­
sunki ulegną zasadniczej po­
prawie, gdy wzrośnie zaufa­
nie do pracowników nauko­
wych, gdy w życiu wewnętrz­
nym zastosujemy metody, kto 
re dały dobre wyniki w sto­
sunkach międzynarodowych. 
I nie żądajmy od nauki rewe­
lacji. Rzadkie są w nauce nag 
łe rozbłyski geniuszu, które 
od razu stwarzają nowe per­
spektywy. Uczeni sami wie­
dzą najlepiej, co i jak mają 
robić i nikt ich w tej wiedzy 
nie zastąpi. Zwiększenie zaś 
zaufania do ludzi nauki naj­
lepiej przyczyni się do postę­
pu wiedzy, a zarazem da peł­
ną możność Polskiej Akade­
mii Nauk spełnić te wysokie 
zadania, jakie nakłada na 
nią ustawa.

W sprawie stosunków między Feiskę a HF
o* pewnego czasu dokonuje się w skali świa­

towej wielka rewizja dotychczasowych za­
łożeń politycznych, trwa wielka dyskusja nad ich 
słusznością. Szczególnie w ostatnim okresie po 
decyzji radzieckiej w sprawie redukcji zbrojeń 
nabrała ona szczególnego nasilenia. W polityce 
międzynarodowej zachodzą doniosłe zmiany w 
sposobie patrzenia na jej węzłowe problemy, prze­
de wszystkim w sposobie patrzenia na przyszłość 
stosunków między Wschodem a Zachodem. Proces 
ten, który wydaje się być dopiero w swoim sta­
dium początkowym, mieć musi również wpływ na 
tak ważną część problematyki międzynarodowej, 
jak stosunki polsko-niemieckie. Właśnie w okresie 
gdy trwa wielka międzynarodowa debata nad 
ugruntowaniem europejskiego bezpieczeństwa — 
debata mająca po raz pierwszy tak realne perspek­
tywy osiągnięcia zamierzonego celu — sprawa sto­
sunków polsko-niemieckich nabiera szczególnej 
wagi. Historia bowiem udowodniła już, jak ściśle 
ze sprawą europejskiego bezpieczeństwa wiąże się 
zagadnienie stosunków polsko-niemieckich.

Łączące nas więzy przyjaźni i współpracy z Nie­
miecką Republiką Demokratyczną od początku 
istnienia tego państwa, potwierdzają w pełni moż­
liwość ułożenia normalnych dobrosąsiedzkich sto­
sunków między obu naszymi narodami. Nie mamy 
natomiast — poza handlowymi — stosunków z Nie­
miecką Republiką Federalną. Bez wątpienia norma­
lizacja ich jest rzeczą słuszną i pożądaną.

Rząd PRL dał temu wyraz w oświadczeniu wy­
danym i lutego 1955 r. w sprawne zakończenia sta­
nu wojny między Polską a Niemcami. „Polska — 
czytamy w tym oświadczeniu >— hołdując zasadzie 
pokojowej współpracy między’ narodami, uważa 
również zą możliwe normalizację stosunków z Nie­
miecką Republiką Federalną".

Stwierdzenie to w niczym oczywiście nie zmienia 
naszego stanowisk.' w sprawie całokształtu proble­
mu niemieckiego. Uważaliśmy i uważamy nadal, że 
pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiego pro­
wadzi przez zjednoczenie Niemiec na zasadach de­
mokratycznych. Nie odstępując ani na krok od tej 
zasady, sądzimy jednak, iż nie powinna ona przyć­

miewać realnej oceny obecnej sytuacji w Europie, 
w której istnieją dwa suwerenne państwa niemiec­
kie.

Faktem jest, że normalizacja stosunków między 
Polską a Niemiecką Republiką Federalną sprzyja­
łaby sprawie umocnienia pokoju europejskiego. 
Będąc ważnym krokiem na drodze stworzenia sy­
stemu bezpieczeństwa zbiorowego w Europie, przy­
bliżałaby dzień zjednoczenia Niemiec.

Jeżeli powtarzamy te znane przecież prawdy, to 
m. in. dlatego, żeby stwierdzić, iż w wyniku za­
chodzących zmian w ocenie sytuacji międzynarodo­
wej zarysowały się dziś w Niemieckiej Republice 
Federalnej szersze niż dotychczas dążenia do nor­
malizacji stosunków z Polską. Polityka naginania 

■faktów do życzeń musi zawsze skończyć się boles­
nym rozczarowaniem. Niestety, taką politykę usi­
łowały realizować koła rządzące w Bonn, hołdując 
znanej teorii o prymacie siły przy rozwiązywaniu 
spornych zagadnień międzynarodowych. Przegrana 
tej koncepcji jest już powszechnie wiadoma, a z 
tym wiąże się głośno dziś wyrażany w NRF pogląd, 
że izolowanie się od kontaktów ze Wschodem przy­
nosi szkodę niemieckim interesom. Stąd więc rodzi 
się potrzeba nowego podejścia do starych zagadnień 
i oceny ich nie według życzeń, lecz — faktów. Rea­
lizm w polityce międzynarodowej jest dziś jednym 
z jej najistotniejszych nurtów.

Realne ujęcie sytuacji ^o«1yktowało członkowi 
rządu bońskiego Merkat.zowi. stwierdzenie, że dziś 
nie ma już problemu, czy nawiązać stosunki z kra­
jami wschodnimi, lecz tylko —'w jaki sposób to 
uczynić.

Oficjalna polityka rządu NRF pozostaje jednak 
w zasadzie niezmieniona. Rząd Adenauera odrzuca 
jeszcze ewentualność normalizacji stosunków, ar­
gumentując. m. in. tym, że nawiązanie stosunków 
z państwami, które uznały rząd NRD, oznaczałoby 
ujśrednse uznanie tego rządu przez Bonn. Słabość 
ej argumentacji jest oczywista. Wystarczy bowiem 
vskazać na fakt nawiązania stosunków dyploma­
tycznych między Związkiem Radzieckim a NRF.

TADEUSZ ROJEK

Depesza
przywódców
radzieckich 

do Eisenhowera
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje tekst 
depeszy, wystosowanej przez 
Woroszyłowa, Bułganina i 
Chruszezowa do prezydenta Ei­
senhowera:

Do Jego Ekscelencji
D. Eisenhowera
Prezydenta
Stanów Zjednoczonych

Biały Dom, Waszyngton

Szanowny Panie Prezydencie!
Z uczuciem głębokiego żalu 

dowiedzieliśmy się o chorobie 
Pana.

Wraz z całym naszym naro­
dem wyrażamy przekonanie, że 
już w najbliższych dniach stan 
zdrowia Pana ulegnie poprawie 
i że będzie Pan mógł przystąpić 
do pełnienia swoich wysokich 
funkcji.

Z szczerym poważaniem 
K. Woroszyłow 
N. Bułganin 
N. Chruszczów 

Moskwa, 10 czerwca 1956 r.

Depesze z wyrazami współ­
czucia i życzeniami szybkiego 
powrotu do zdrowia przesłał 
również marszałek G. Zuków.

ISLANDIA
zwalnia saę

od baz amerykańskich
LONDYN (PAP)

Agencja Reutera donosi z Rejkja
viku, że w poniedziałek minister 
spraw zagranicznych Islandii H. 
Gundmundsson wręczył ambasado­
rowi USA notę, zawierającą de­
cyzję parlamentu islandzkiego w 
sprawie rewizji amerykańsko- 
islandzkiego układu obronnego z 
roku 1951. W ten sposób rząd Is­
landii poinformował oficjalnie 
Stany Zjednoczone o postanowie­
niu parlamentu islandzkiego, któ­
ry zażądał 28 marca br. wycofa­
nia wojsk amerykańskich z tery­
torium Islandii.

Prezydent Indonezji
we Włoszech

RZYM (PAP)
W niedzielę wieczorem przy­

był samolotem do Rzymu pre­
zydent Indonezji — Sukarno w 
drodze powrotnej z podróży do 
Stanów Zjednoczonych i Kana 
dy. Wizyta prezydenta Sukarno 
we Włoszech potrwa dwa dni. 
Odbędzie on rozmowy z prezy­
dentem Włoch — Gronchi, pre 
mierem Segni i ministrem 
spraw zagranicznych — Marti­
nem.

do zmniejszenia zbroje!
Prasa światowa o listach Bułganina 
do premierów państw zachodnich

LOK DYN (PAP)
List N. A. Bułganina do pre­

mierów 7 państw zachodnich 
zawierający konkretne pro­
pozycje w sprawie praktycz­
nych posunięć zmierzających 
do redukcji zbrojeń jest żywo 
komentowany przez prasę 
światową.

„Times" z 11 bm. poświęcił 
temu problemowi artykuł re­
dakcyjny, w którym przyzna- 
ję, że koncepcja redukcji 
zbrojeń leżąca u podstaw pro 
pozycji Bułganina „zapuści­
ła korzenie w niektórych kra­
jach zachodnich".

Dziennik stwierdza m. In., 
że propozycja w sprawie wy­
cofania wojsk sojuszniczych 
z Niemiec jest „nie do przy­
jęcia". Wypowiada się on jed 
nak za znaczną redukcją wy­
datków Anglii na cele woj­
skowe.

„News Chronicie" w arty­
kule redakcyjnym również 
wypowiada się za znacznym 
zmniejszeniem wydatków 
wojskowych.

„Jak długo trzeba czekać — 
zapytuje dziennik — by rząd 
uznał, iż dokonały się rzeczy­
wiste zmiany w sytuacji mię­
dzynarodowej i dostosował 
do tej rzeczywistości sw7e po­
stępowanie?"

HSiF
BONN (PAP)
Dzienniki zachodnio-nie- 

mieckie opublikowały bądź 
pełny tekst, bądź też obszer­
ne streszczenie listu Bułgani­
na do Adenauera. Większość 
dzienników zwraca uwagę na 
stwierdzenie szefa rządu ra­
dzieckiego, iż realizacja prak­
tycznych kroków w dziedzi­
nie rozbrojenia przyczyniłaby 
się w znacznym stopniu do 
rozwiązania sprawy zjedno­
czenia Niemiec.

Prasa podaje, że reakcja o- 
ficjalnych kół bońskich na 
list Bułganina do kanclerza 
Adenauera jest negatywna.

Dzienniki zwracają talcze 
uwagę na oświadczenie służ­
by prasowej SPD w związku 
z listem Bułganina. W oświad 
czeniu zaznacza się, iż nie 
należy się ustosunkować do 
tego nowego wystąpienia rzą­
du radzieckiego, jak do po­
sunięcia wyłącznie „propa­
gandowego". ŚPD domaga się 
wykorzystania dążenia ZSRR 
do osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego, ale bez u- 
szczerbku dla zdolności o- 
bronnej Zachodu.

BK KUN (PAP)
Dehler oraz inni działacze 

Wolnej Partii Demokratycz-

nej podkreślali doniosłość pi, 
snia przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bul, 
ganina do kanclerza NRp 
Adenauera. Dehler oświad. 
czył, że z zadowoleniem pa, 
witał fakt, iż w piśmie porą, 
szony został problem zjedno­
czenia Niemiec.

Dehler, Becker, Mende i 
inni działacze Wolnej Partii 
Demokratycznej wskazywali 
również na' konieczność akty, 
wiza&ji polityki zagranicznej 
rządu NRF i wykorzystania 
wszelkich możliwości w celu 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego.

i w|,®shy i

RZYM (PAP)
Listy Bułganina do szefów 

rządów państw zachodnich 
wywołały głębokie zaintere­
sowanie włoskiej opinii pU. 
blicznej i prasy. W rzymskich 
Kołach politycznych — jak 
pisze dziennik „Unita" — 
wywarł „poważne wrażenie 
lakt, że przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR wystoso­
wał także list do premiera 
włoskiego".

„Fakt, że takie same listy 
zostały równocześnie wysła­
ne do Eisenhowera, Adenaue­
ra, Moifeta i Edena, świadczy 
o szacunku ze strony ZSRR 
do Włoch". („Paese")

Dziennik „Avanti“ podkre- 
śla, że w Londynie i w Pary­
żu ustosunkowano się z du­
żym zainteresowaniem do li­
stów Bułganina. Równocześ­
nie „Avanti" piętnuje próby 
niektórych kół USA, usiłują­
cych pomniejszyć znaczenie 
listów Bułganina.

Wszystkie dzienniki burżu- 
azyjne zamieściły wiadomo­
ści o liście Bułganina do 
Segniego.

Z KRAJU
9 TYS. BECZEK ŚLEDZI 

Do portu rybackiego w Świno­
ujściu zawinął statek „Sołdek“, 
który przywiózł z Morza Północ­
nego ponad 9 tys. beczek śledzi. 
Do powrotu do kraju z ładunkiem 
blisko 22 tys. beczek śledzi przy­
gotowuje się statek-baza „Fryde­
ryk Chopin".

„ELEKTRYCZNE PASTUCHY" 
W spółdzielniach produkcyjnych

pracuje już 1300 tzw. elektrycznych 
pastuchów wyprodukowanych
przez wrocławską spółdzielnię 
„Radiotechnika". Są to urządzenia 
wysyłające elektryczne impulsy 
po drucie ogradzającym pastwi­
sko. Dzięki temu bydło pasie się 
bez dozoru, gdyż z chwilą dotknię­
cia się drutu, zostanie odpędzona 
nieszkodliwym uderzeniem prądu. 
W związku z dużym zapotrzebowa 
niem na te urządzenia znacznie 
rozbudowano dział produkujący 
„elektryczne pastuchy". Spółdziel 
nie produkcyjne i PGR-y otrzy­
mają jeszcze w br. dalsze 2 tysią­
ce „pastuchów elektrycznych".

NIEMNĄCE TKANINY 
W pierwszych dniach bm. pra­

cownikom laboratorium przemysłu 
wełnianego w Łodzi pod kierun­
kiem inż. inż. Siecha i Boczkow- 
sklego udało się opracować właści­
wą technologię produkcji tkania 
niemnących. Produkt zachowuje 
się w noszeniu jak 100-procento- 
wa wełna, mimo- że nie zawiera 
ani grama tego surowca. Tkaniny 
niemnące w niedługim czasie uka- 
żą się już w sprzedaży.

GALANTERIA PORCELANOWA 
Fabryka Porcelany w Boguci­

cach rozpoczęła masową produkcję 
galanterii porcelanowej. Są (0 
śliczne wazoniki na kwiaty, ma'9 
bombonierki na czekoladki i cu' 
kierki, zgrabne figurki baletnic 
rusałek itp.

W Indiach powstaną
spółdzielnie
produkcyjne

DELHI (PAP)
Rząd Indii postanowił pop^ 

rac organizowanie rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych 
Przewiduje się, że w ciągu nie­
wielu lat w całym kraju 
wstanie dziesiątki tysięcy wzo' 
rowych spółdzielni produkcyj' 
nych, które na przykładach uK 
żą chłopom korzyści, jakie nU> 
na osiągnąć dzięki gospcdarc 
spółdzielczej.

Rząd Indii postanowił ro - 
rież wysłać delegację do CW 
skiej Republiki Ludowej w ' 
lu zaznajomienia się z c^nLi9 
mi doświadczeniami w zakres 
spółdzielczości produkcyjni’



Nie słabsi
jęcz... pokrzywdzeni!

W „Glosie Wielkopolskim” z dn. 
2 czerwca, ukazała się krótka no­
tatka o sesji egzaminacyjnej* na 
Uniwersytecie im. Adama Mickie­
wicza. Między innymi czytamy: 
'Tylko część młodzieży bierze u- 
dział w obecnej sesji, druga część, 
która nie czuła się „na siłach” 
przystąpi po wakacjach 1 wrześ- 
nia“«

Wniosek z powyższego cytatu ta­
ki, jakoby studenci w zależności 
od opanowania materiału, mogli 
wybierać termin egzaminów. W 
rzeczywistości wygląda to zupełnie 
inaczej. Studenci zdający we wrześ 
niu, to nie słabsi, łecz... bardzo po­
krzywdzeni, dla których termin 
wrześniowej sesji został sztywno 
ustalony. Są to studenci mieszka­
jący w Domu Akademickim przy 
al. stalingradzkiej. Z powodu zbli­
żających się Targów i przeznacze­
nia budynku na mieszkania dla 
gości studenci musieli 19 maja 
Dom Akademicki opuścić. Wielu z 
tych studentów „nie czujących się 
na silach” chciało zdawać choć 
niektóre egzaminy, lecz władze 
uniwersyteckie nie zgodziły się na 
to.

Mylna jest również informacja o 
rozpoczęciu się sesji egzaminacyj 
nej 30. V. Sesja egzaminacyjna na 
U AM rozpoczęła się przed 20 maja 
i ma ona charakter przyspieszony.

Dobrze byłoby, żeby w przy­
szłym roku zarówno władze UAM 
jak i R. N. wykazały więcej zro­
zumienia dla studentów i wreszcie 
sprawę opuszczania Domu Akade­
mickiego przez studentów, rozwią­
zały z mniejszą dla tych ostatnich 
szkodą, co przyczyniłoby się do 
normalnego przebiegu sesji egza­
minacyjnej i podniesienia wyni­
ków nauczania.

W imieniu pokrzywdzonych
studentka III roku chemii

zdająca egzaminy w czerwcu

Świątynia sztuki
czy... przedsiębiorstwo usługowe?

Niedawno w ramach Dni Oświaty, Książki i Prasy re­
dakcja „Głosu** zorganizowała naradę prasową ze swymi 
czytelnikami na temat oświaty, sztuki i kultury Obecny 
na naradzie przedstawiciel „ludzi z teatru**, chociaż nie 
delegowany przez dyrekcję, ale doskonale zorientowany 
w życiu teatralnym i sam występujący na scenie, w swo­
im przemówieniu kilkakrotnie podkreślał, że w obecnych 
naszych warunkach teatr odgrywa rolę... przedsiębiorstwa 
usługowego.

TEATRY mają swój ściśle o- 
kreśiony plan działania i plan 
finansowy, który musi być wy­
konany. Bank pilnuje, by wpły 
wy były wykonywane według 
nakazu finansowego i to jest 
wzgląd najbardziej decydują­
cy. Jeżeli frekwencja publicz­
ności zawodzi — następują 
przykre konsekwencje dla dy­
rekcji -teatru. A jednocześnie 
dyrekcja jeszcze do niedawna, 
nie miała prawie żadnego wpły 
wu na układanie repertuaru!

Przyznaję, że nie bardzo ro­
zumiem jak to się dzieje, że 
plan sprzedaży biletów teatral­
nych nie zawsze jest wykonany 
w 100 proc., podczas gdy bile­
tu do Opery a często i do Tea­
tru Polskiego oraz Nowego nie 
można kupić w kasie...

Opera gra prawie codziennie 
ir.ną sztukę, można tam byłoby 
chodzić codziennie, ale „nor­
malny** widz biletu kupić nie 
może. Zawsze — wyprzedane!

Natomiast Teatr Polski i No­
wy nowowprowadzoną na afisz 
sztukę (nie zawsze ciekawą) 
grywają pod rząd sto i więcej 
razy, a więc publiczność poz-

Walka o... kurczęta
SZANOWNY „GŁOSIE”

Bardzo Ci dziękuję za skutecz­
ną interwencję w Spółdzielni 

„Czystość”. Jak wiadomo, przez 
biisko pól roku czekałem na o- 
prawę obrazu, bo... „ram nie by­
ło”. Po Twojej interwencji w dniu 
30. 5. 56 rama od razu się znalazła 
i 4. 6. 56 obraz był gotów.

Teraz mam jeszcze jedną sprawę. 
Może i tą, „Głosie”, się zajmiesz?

Są w Poznaniu „wylęgarnie kur 
cząt” przy ul. Bielniki i na Dęb- 
cu w barakach, przy dworcu ko­
lejowym. Potrzebuję 20 kurcząt i 
nie mogę w żaden sposób ich zdo­
być. Takich jak ja Jest wielu! 
Proszę się o tym przekonać. W każ 
dy piątek rano od godz. 6 ludzie 
toczą tani prawdziwe walki! Moim 
zdaniem sprawę można rozwiązać 
i to bardzo prosto. Jeżeli społeczeó

stwo w tej chwili ma zapotrzebo­
wanie na zakup, dajmy . na to, 
10.000 sztuk kurcząt, a wylęgarnie 
mogą dac tylko połowę — należy 
rozbudować wylęgarnie. Koszta 
takiej rozbudowy są minimalne, 
a korzyści dla społeczeństwa — ol­
brzymie. Za jajka otrzymujemy 
przecież I dewizy.

Uważam, że przy pomocy redak 
cji „Głosu” i przy dobrych chę­
ciach czynników za to odpowie­
dzialnych można „wydać na świat” 
tyle kurcząt, na ile jest zapotrze­
bowanie. Sądzę też, ze powinno 
być gorąco propagowane by ho­
dować jak najwięcej kur, a nie 
hamować hodowli, jak to w tej 
chwili czynią... wylęgarnie.

Z poważaniem
J. P. — Poznań.

nańska naprawdę nie ma gdzie 
chodzić do teatru.

Spodziewamy się. że dyrekto­
rzy teatrów potrafią wyrobić 
sobie odpowiednią samodziel­
ność, będą mogli układać re­
pertuar według własnego roze­
znania w zainteresowaniach 
publiczności. Wówczas zapew­
ne wprowadzą urozmaicony 
program, który przyciągnie pu­
bliczność. Obecne „przedsiębior 
stwo“ wróci do należnej mu 
roli, do ważnego czynnika kul­
turotwórczego.

Pamiętam, że jeszcze przed od­
zyskaniem naszej niepodległości 
teatr był czczony we wszyst­
kich trzech zaborach. To była świą 
tynia sztuki. Z desek teatralnych 
padała piękna mowa polska. Teatr 
wówczas zastępował nam i władzę 
polską i naukę polską i całą pol­
ską kulturę. Teatr urabiał społe­
czeństwo, wzbudzał kult dla sztu­
ki, dia tradycji, wychowywał, 
wpływał na gusty, zainteresowa­
nia, upodobania i obyczaje. Był 
pięknym rozsadnikiein rodzimej 
kultury i sztuki.

W końcu ubiegłego wieku oraz 
w ciągu lat 1900—1939 „wybuchło” 
w Polsce wiele znakomitych talen­
tów w różnych dziedzinach sztuki 
teatralnej.

Mimo że teatr ówczesny praco­
wał bez subsydiów i walczył z 
wielkimi trudnościami, a aktorzy 
często głodowali, teatr nasz skupiał 
wokół siebie olbrzymi ładunek 
entuzjazmu.

Pamiętam, że dla nas, młodych 
wówczas, pójście do teatru było 
pewnego rodzaju... misterium. Kie 
dy były już bilety w kieszeni na 
te „górne" miejsca (często za ce­
nę wyrzeczenia się obiadu), ucie­
cha była wielka. W teatrze głębo­
ko przeżywaliśmy odbie­
rane wrażenia. Podziwialiśmy grę 
artystów. Zapadała nam ona głę­
boko w serca i wyobraźnię. Przy 
otwartej kurtynie waliliśmy bra­
wo. Po zakończeniu przedstawie­
niu z żalem wychodziliśmy z tea­
tru, a później — długie godziny

wędrowali po mieście i dzielili się 
wrażeniami, dyskutując gorąco, na 
miętnie, żarliwie...

Po premierze chwytaliśmy re­
cenzje, aby ocenę prawdziwych 
znawców teatru porównać, zesta­
wić z własnymi niezapomnianymi 
wrażeniami. Wpływ teatru na ca­
łe społeczeństwo 1 młode 1 sta­
re — był olbrzymi.

A dzisiaj? Zapewne są 
entuzjaści po tej i po tamtej 
stronie kurtyny. Aktorzy nie 
uchylają się od występów, pra­
gną grać i pragną odczuwać od 
bicie swej gry we wrażliwych 
na sztukę sercach.

Oczywiście nie wszystkie 
przedstawienia teatralne są u- 
dane. Ale kiedy wchodzę do 
teatru, nie mogę pozbyć się 
wspomnień i mimo woli ogar­
nia mnie nastrój świątyni.

Nasz wielki Staszic, syn Wiel 
kopolski, prawie codziennie 
wieczorem chodził do teatru. 
Był wielkim ekonomistą, geolo 
giem, naukowcem w dzień, a 
wieczorem... podążał na przed­
stawienie. Był oczarowany. 
Szedł do teatru nie jako do 
punktu usługowego. On czuł, że 
tam i „aktorowie** i „widzo­
wie** razem i jednocześnie 
wszyscy służą — sztuce.

Bolesław IWAŃSKI

IGRZYSK!
Ty, co walczysz 

Kichot, zechciej

KOCHANY „GŁOSIE“!
jak Don 
zamieś­

cić ten „list otwarty" w szran­
kach prasowych.

Dotychczas mieliśmy tylko 
mnóstwo artykułów na temat 
różnych braków pod względem 
kultury i jakoś — bez rezulta­
tu.

My, poznaniacy, chcemy dom 
kultury rozrywkowejI

Możemy śmiało powiedzieć, 
ie kin jest o 7 mniej niż przed 
wojną — o ile mniej teatrów, 
teatrzyków, kabaretów itd. — 
zliczyć nie jesteśmy w stanie.

Ciągła jeszcze ciasnota miesz 
kaniowa bardziej potwier­
dza konieczność stworze­
nia możliwości rozrywki poza 
domem. Jeżeli do tego dodać

Gdy dwóch się kłóci — 

miłośnicy muzyki 
TRACĄ

Mamy stały abonament na kon­
certy symfoniczne w auli UAM 1 
mimo to jesteśmy nieszczęśliwi. 
Krzesła przeznaczone nam w abo­
namencie (balkon, I rząd, strona 
lewa) są do tego stopnia chwiej­
ne, że istnieje obawa, lż wylądu­
jemy kiedyś z hukiem na podło­
dze — przyczyniając się do dodat­
kowej „atrakcji” koncertów.

Na fakt ten zwróciliśmy uwagę 
w kasie, gdzie odpowiedziano nam:

— Dyrekcja Filharmonii inter­
weniuje w tej sprawie w dyrekcji 
UAM, ale bezskutecznie.

Tym razem, gdy dwóch się kłó­
ci, miłośnicy muzyki — tracą.

Czytelnicy

Śladem naszych interwencji

Niezgodni sąsiedzi
W numerze 28 „Głosu*4 zamieściliśmy notatkę pt. 

„Awanturnik z Małeckiego**, w której wskazywaliśmy na 
niezgodne współżycie dwóch rodzin Muchajerów i Wojt­
kowiaków, zajmujących wspólne mieszkanie przy ul. Ma­
łeckiego 22. W notatce tej była mowa o tym, jakoby mo­
torem niezgody i stroną atakującą byli jedynie Wojtko­
wiakowie.

Przeprowadzone przez Prokuraturę miasta Poznania 
śledztwo wykazało, że winę za ciągłe awantury trwające 
już od kilku lat ponoszą obie strony.

Muchajerowie i Wojtkowiakowie oskarżają się wzajem­
nie o fałszywe zeznania, zabierają niepotrzebnie cenny 
czas prokuraturze i sądowi, gdyż wysuwanych przeciwko 
sobie zarzutów nie potrafią udowodnić.

Ponieważ nie ma widoków na to, by pomiędzy obiema 
stronami zapanowała zgoda i wzajemne zrozumienie naj- 
rosądniejsze byłoby — naszym zdaniem — rozdzielenie 
tych rodzin przez przeniesienie jednej z nich do innego 
mieszkania. Sprawę tę polecamy uwadze Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej — Grunwald.

wystawanie w ogonkach po bi­
lety do teatru, czy kina, otrzy­
mamy nienajlepszy bilans na­
szej kulturalnej rzeczywistoś­
ci.

Gospodarze miasta zamyka­
ją teatry, głosząc wzniosie o 
warunkach bezpieczeństwa 
(Komedia Muzyczna!).

Całe społeczeństwo woła, jak 
starożytni Rzymianie: —
„Igrzysk** (co prawda staro­
żytni wołali „chleba i igrzysk**, 
ale my to pierwsze potrafimy 
sobie zdobyć sami).

Mamy wspaniałe miejsce na 
Dom Kultury Rozrywkowej — 
na placu Wiosny Ludów. Roz- 
piszmy ankiety i deklaracje zo 
bowiązań pracy społecznej 
mieszkańców miasta, dajcie 
materiał, a społeczeństwo poz­
nańskie samo sobie na pewno 
wybuduje dom kultury!

Nie szukajmy miejsca, jak 
na pomnik Mickiewicza, który 
zasługuje, by dać mu najlep­
sze. Nie budujmy okrąglaków 
na środku jezdni. Domów han­
dlowych, odzieżowych mamy 
dosyć, przed nimi ogonków nie 
ma. Za nadwyżki handlowe mo­
glibyśmy stworzyć dom kultu­
ry rozrywkowej.

POZNANIANKA

Słowa i fakty
M ie powiem, by hasło: 

„Z kulturą do szerokich 
mas!“ — nie było znane tea­
trowi z Kalisza, który dość 
często przyjeżdża do szero­
kich mas (nawet tych odda­
lonych) w Skalmierzycach 
Nowych z przedstawieniami
swoich sztuk.

Przed miesiącem teatr ten 
zapowiedział wystawieni© 
„Profesji pani Warren**, w 
związku z czym bilety wstę­
pu zostały niemal z szybkoś­
cią dźwięku — wyprzedane. 
Wszystkie więc znaki na nie­
bie wskazywały, że zapowie­
dziane przedstawienie odbę­
dzie się. Natomiast dotych­
czasowe znaki na ziemi mó­
wią — wręcz coś innego. Mi­
nął bowiem jeden tydzień, 
drugi, trzeci, czwarty... a o 
przyjeździe teatru „ani sły- 
chu, ani dychu".

Złośliwi twierdzą, że kali­
ski teatr nabił mieszkańców 
w butelkę. Ja natomiast dro 
gą dedukcji doszedłem do 
wniosku, że zachowanie się. 
teatru nie ma tym razem nic 
wspólnego z hasłem uwidocz­
nionym w pierwszym zdaniu.

HAL
(wg korespondencji 
J. Krzeczotowskiego)

Pracownicy poszukiwani
Czeladników rzcźnickich oraz pracowników 
przyuczonych w rzeżnictwie, pracowników fi­
zycznych kwalifik. — niekwalifik. przyjmą Za­
kłady Mięsne w Poznaniu, ul. Garbary 101/111.

KI 983
3 brukarzy (przekładnie bruków polnych) 
przyjmie natychmiast Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Ośnie Lubuskim, pow. Su­
lęcin, woj. zielonogórskie. Wynagrodzenie wg 
Umowy Zbiorowej (praca akordowa). Miesz­
kanie zapewnione. Zgłoszenia kierować pod 
ww. adresem. K1920
Pracownika na stanowisko dla spraw inwesty­
cji budowlano - montażowych poszukuje Re­
jon Przemysłu Leśnego w Ostrowie Wlkp.. ul. 
Wolności 29a. Wnioski wraz z życiorysem na­
leży składać do sekcji kadr ww. Rejonu.

K1925

Malarza-lakiernika zatudnią Jarocińskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego w Pleszewie, ul. 
Sienkiewicza 20. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego. K1964
Murarza, stolarza, 2 tokarzy, 4 ślusarzy i 4 
pom. ślusarzy do prac warsztatowych przyj- 
mierny zaraz. Zgłoszenia kierować pod adre­
sem: Krochmalnia i Płatkarnia „Janikowo** w 
Jankowie Pomorskim, p-ta Drawsko, woj. Ko­
szalin — dział personalny. Dla zamiejscowych 
zapewnione mieszkania w hotelu robotniczym. 
Stołówka i zaopatrzenie bezpośrednio przy za­
kładzie. Zarobki od 1 000—1 800 zł miesięcznie 
w zależności od kwalifikacji. K1930
Każdą ilość robotników i murarzy zaraz przyj­
mie Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane nr l w Poznaniu, ul. Paderewskie­
go 7. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, pokój 
302. K1938

Ś. t p.
Andrzej Kopa

pułkownik rezerwy
Współorganizator powstania wielkopolskiego, 

kawaler orderów Virtuti Militarl, krzyża Niepodległo­
ści i Mleczami, Krzyża Walecznych. Krzyża Oficerskie­
go Orderu Odrodzenia Polski. Złotego Krzyża Zasługi

I innych
zmarł dnia 11 czerwca 5 956 w Chomęcicach. 

Wyprowadzenie zwłok z Chomącie do kościoła pa­
rafialnego w Konarzewie nastąpi w czwartek 14 hm. 
o godz. 9.30. gdzie po odprawionym nabożeństwie zo­
staną złożone do grobu rodzinnego na miejscowym 
cmentarzu.
10671g Siostra I rodzina

t
Dnia 12 czerwca 1956 zmarł po bardzo długich i 

ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż i szwa­
gier. śp.

Stanisław Banel
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 14 bra. o godz. 16 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W nieutulonym smutku pogrążona

żona z siostrą
Poznań, Marcinkowskiego 19 1068C?

Księgowych technicznych rutynowanych w 
księgowości rolnej, przyjmie natychmiast. Ze­
spół PGR Gorzycko, pow. Międzychód. Miesz­
kanie dla osób samotnych zapewnione. Warun­
ki do omówienia na miejscu lub telefonicznie 
Międzychód nr 170. K1938

Praca
Osoby do opieki nad 2-let- 
nim dzieckiem spiesznie po­
szukuję. Poznań, Szamarzew­
skiego 26 m. 19. 10654g

Kupno
Kupię lub wydzierżawię 
kiosk. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10246g.

Wentylator do kuźni z moto­
rem eletkr. ewentl. przepa­
lonym kupię, ęz. Stanisław­
ski Poznań. Dzierżyńskiego 
169 m._3a._________ 10286g

Kupie motory elektryczne od 
1 KW do 1.5 KW — kapslo­
we. Poznań Dzierżyńskiego 
124 warsztat tokarski.

10298g
Kuplę barak mieszkalny skia 
dany, ca 50 m’. Szymański, 
Poznań tel. 501-74. 10359g

Dnia 11 czerwca 1956 r. po długach I bardzo cięż­
kich cierpieniach zmarła

Władysława Krzyżaniak
pianistka Prezydium WRN. — Wojewódzkiego Zarządu 
Przedsiębiorstw I Urządzeń Komunał tych w Poznaniu
W Zmarłej Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
— Wojewódzki Zarząd Przedsiębiorstw i Urządzeń 
Komunalnych utraciło długoletnią, ofiarną i sumien­
ną pracowniczkę. a współpracownicy serdeczną nad 
wyraz uczynną i szlachetną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. o godz 
16 na cmentarzu na Juiikowie.

Prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodowej W. Z. P. U. K. 

w Poznaniu 
Rada Miejscowa

Związku Zawodowego Pracowników 8o»p. Komunalnej 
w Poznania S1993

UNIEWAŻNIAMY
skradzioną pieczątkę o 
treści: Zjedn. nr 2 Bud 
Miejsk. — Poznań, Od­
cinek Budowlany nr 4. 
Budowa: Kosińskiego.

K1976

Sprzedaż
Sprzedam piec do łazienki na 
węgiel oraz elektryczny na 
50 Itr. Poznań, Matejki 11. 
warsztat, tel. 648-06

I0266g
Sprzedam 2 motocykle DKW 
200 ccm. po kapitalnym re­
moncie. Poznań. Marcinkow­
skiego 20, lewo, suterena.

20393P
Sprzedam samochód osobowy 
marki „Steyer1*. typ 125, 
czterodrzwiowy, w dobrym 
stanie. Władysław Zabroc­
ki. Czarnków. Sikorskiego 43, 
tel. 160a. 20395p

Okładzinę klinkierową, dźwi­
gary i okna nowe sprzedani 
Poznań, tel. 623-42, od godz. 
15—17.30. 10217g

Sprzedam młode wilczki al­
zackie. Kwiatkowski, Poznań. 
Kościuszki 12. 10312g

Złoty zegarek kieszonkowy 
(42-gramowy) sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10313g.

Sprzedam spiesznie samo­
chód „Hanomag-Kurier", po 
kapitalnym remoncie, wzglę­
dnie zamienię na mniejszy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swmr 
czewśkiego 3 dla 10404g.

Spacerówkę niklowaną (po­
dwójne łożyska) korzystnie 
sprzedam. Poznań. Gwardii 
Ludowej 41a m. 26. 10698g

Kaloryfery do centralnego o-
grzewania, nowe sprzedam. 
Poznań Winiarską 34 m. 1.

10540g

Spacerówkę, radio „Stern” 
(górna skala), w dobrym sta 
nie tanio sprzedam. Poznań, 
Winiarska 34 m. 1 (przy koń­
cowym przystanku „11” na 
Winiarach). 10534g

Lokale
2‘/s pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. willowe w Szamotu 
łach przy dworcu, zamienię 
na podobne w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla l0282g.

<!
$

Szkło laboratoryjne 
porcelanę laboratoryjną i aparaturę

termometry wszelkiego rodzaju 
psychometry

areometry
cukromierze i alkoholomierze

w pełnym asortymencie
poleca

sklep MHD nr 16 ii
Poznań; Plac Wolności 11

(pod Arkadami)
$ K1967 N

Nieruchomości

Spiesznie zamienię pokój w 
centrum Gdyni, na pokój w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dia 
10315g.

Zamienię 2 pokoje komfor­
towe z telefonem, z przyna- 
leżnościami. wspólną kuch­
nią, w śródmieściu, na 2 
wzgl. 3 pokoje samodzielne. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dia 10403g.

Parcele, domki wilie kamie­
nice kopno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union*' Po­
znań Nowowiejskiego 9.

94186
Domek dwurodzinny z ogro­
dem zadrzewionym sprzedam. 
Poznań. Albańska 194

101916
Parcelę w okolicy Jeżyc, 
Grunwaldu lub Sołacza ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Swierczewskleg# > dla 
10296g, ,j___ |_

i Parcelę małą od właściciela 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 100S8g

Różne
Kuchenki gazowe naprawiam. 
Zwiększam parokrotnie pło­
mień przy równoczesnym
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki ..Terraz”, 
Poznań Kochanowskiego 5.

9943g

Kupię dom jednorodzinny z 
ogrodem owocowym yy woj. 
poznańskim, bydgoskim, łódz­
kim. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Bydgoszcz, Pomorska 1 pod 
nr 1907. 20219p

Kamienicę trzypiętrową, w 
centrum z wolnym mieszka­
niem. Wille trzypokojową, ca- 
łą wolną. Parcelę 640 m! 
(Grunwald). 700 ms (Dębiec) 
tanio sprzedam. Metelski Po­
znań, Czerwonej Armii 23

10Ó91g

Naprawa, strojenie radiood­
biorników oscylografem. Za­
miejscowym pierwszeństwo. 
Radioekspert, Poznań, Śnia­
deckich 1. Radioamatoiom 
pomoc telewizyjna. Kupuję 
radiosprzęt telewizyjny, ra­
diofoniczny. 10233g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań nl. Grunwaldzka 19. Telefony

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infoi 
macjl: 659-39; dział łączności: 657-18; sekretarz te 
takejf: 848-85; redaktor naczelny: 657-76: drukarni? 
(nocny) — 829-52.

Drak: Zakłady Graficzne fta. M. Kasprzaka w Po 
znaniu. K-7-1089



Ostrowski POT potrafi!
— a inni?

Ubiegły rok przyniósł w' 
Ostrowie powiększenie asor- > 
tyment u artykułów’ przemy- ; 
słowych i spożywczych, prze- i 
kazywanych z hurtu do de­
talu.

Do poprawy zaopatrzenia 
przyczyniły się umowy zaw7ie, 
ranę bezpośrednio pomiędzy 
producentem — rzemieśini- i 
kicm wzgl. chałupnikiem a 
pionem detalicznym. Najle-j 
piej rozwiązał to Powszechny! 
Dom Towarowy, który w n- 
miejęfny sposób uzupełnia 
zaopatrzenie w poszukiwane; 
na rynku artykuły — poprzez i 
rzemieślnika i chałupnika.

(h) ;

WALCZYMY
z „czerwonym kurem14

W miastach naszych 40 tys. 
strażaków zawodowych czu­
wa nad bezpieczeństwem 
przeciwpożarowym. 350 tys. 
strażaków; ochotniczych chro 
ni wsie od wypadku pożaru. 
Straże pożarne dysponują 
5-krotnie większą ilością 
sprzętu niż przed wojną. W 
zawodowych jednostkach 
straży pożarnej wprowadzo­
no jednolity sprzęt gaśniczy, 
z roku na rok poprawia się 
łączność alarmowa, w wypad 
ku pożaru.

Jednak stan bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego jest 
jeszcze ciągle wysoce nieza­
dowalający. Straty wynikłe z 
powodu pożarów, w’ ciągu 4 
pierwszych miesięcy br. wy­
noszą <9 mil. zł, z czego 73 
proc, sumy przypada na wieś. 
Pożary te są sygnałem, że z 
zagadnieniami ochrony prze 
ciwpożarowej w POM-ach, 
PGR-ach, spółdzielniach pro 
dukcyjnych i gospodarstwach 
indywidualnych jest jeszcze 
całkiem żie.

Musimy pamiętać o tym, że na- i 
■net najlepiej wyposażone i wysz- j 
kolone straże nie potrafią rapo- ; 
biec pożarom jeśli sprawa ta nie j 
stanie się obowiązkiem społecz­
nym każdego obywatela.

Poważna rola przypada tu 
radom narodowym, które 
winny mobilizować całe spo­
łeczeństwo do walki z „czer­
wonym kurem", (mz)

41 dzieci
uległo zatruciu

We wsi Rudpilci, pow. Wieluń 
41 dzieci uległo lekkiemu zatruciu 
po zjedzeniu w dredze do szkoły 
bułek, zakupionych w miejscowej 
piekarni Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska".

Dzieci doznały dolegliwości żo­
łądkowych i bólu głowy. Wszyst­
kim udzielono natychmiasowej po 
mocy a 12 dzieci przewieziono do 
•zpitala. Stan ich zdrowia nie bu­
dzi żadnych obaw.

Badaniem przyczyn zatrucia za­
jęła się Stacja Sanitarno-Epide­
miologiczna w Łodzi. Do chwili 
obecnej nie udało się uzyskać żad 
nych absolutnie , pewnych wyni­
ków.

UWAGA!
SIONKA ZAGRAZA!

lustracja pól
Iw powiecie 

' chodzieskim

Teatry
Rawicz — Państw. Teatr Zie­

mi Łódzkiej — g. 19 ..Konkury"

Kina
KALISZ — Wolność „Historia 

pewnej miłości", Stylowe „Po­
ufne wiadomości", OSTROW — 
Przodownik „Diabeł wcielony", 
Słońce „O. K. Neron"; GNIEZ­
NO — Polonia (z powodu re­
montu w sali zastępczej) 
„Dziennik marynarza", Lech — 
„Jego rybki", Sportowiec 
„Skarb ptasiej wyspy"
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W bieżącym roku, ukończona zostanie całkowicie budowa 
pierwszej fabryki azotowej w kombinacie kędzierayń- 
skim. Budowa drugiej fabryki ukończona będzie w roku

1957, trzeciej zaś — w roku 1960.
Kombinat w Kędzierzynie wyprodukuje dla rolnictwa 
w ostatnim roku planu 5-letniego czterokrotnie więcej 
nawozów azotowych, nii wynosiła cała ich produkcja w 
Polsce przed wojną. Kędzierzyn przechodzi w tym roku 
na produkcję wyżejprocentowego (25 proc.) saletrzaku, 
co da poważne oszczędności. II7 następnych latach uru­
chomiona zostanie produkcja saletry amonowej granulo 
wanej — nawozu szczególnie pożądanego dla rolnictwa.
Na zdjęciu: wieże absorbcyjne kwasu azotowego w Kę­

dzierzynie.
CAF - fot. Tymiński

Powiat wągrowiecki
na pierwszym miejscu

Gromadzkie komitety od­
budowy Warszawy w powie­
cie wągrowieckim wykazały 
duże zrozumienie dla akcji 
SFOS, podejmując między- 
gromadzkie zobowiązania. 
Powiatowy Komitet Odbudo­
wy Warszawy wezwał nato­
miast do współzawodnictwa 
powiat koniński. Na wyniki 
planowo prowadzonej akcji 
nie trzeba było długo czekać.

Powiatowy Komitet OW w

POKRÓTCE
z Wrześni...

A CO Z DOSTAWĄ?
PMRN we Wrześni mimo usil­

nych starań nie może zapewnić 
należytego oświetlenia ulic, gdyż 
Rejonowa Hurtownie Artykułów 
Elektrotechnicznych w Poznaniu 
nie dostarczyła dotąd odpowied­
nich żarówek. Liczne interwencje 
PMRN nie odniosły żadnego skut­
ku, a ulice Wrześni nadal toną w 
ciemnościach.
MIŁOŚNICY TEATRU PROSZĄ
Pracownicy zakładów pracy we

Wrześni apelują do Oddziału Kul­
tury PMRN o wprowadzenie ulgo­
wych biletów na przedstawienia 
Państwowego Teatru im. Aleksan­
dra Fredry z Gniezna, którego wy 
stępy cieszą się we Wrześni dużym 
powodzeniem.

WIECZORNE DYSKUSJE
Ożywioną działalność prowadzi 

we Wrześni Klub Dyskusyjny zor­
ganizowany przez Powiatowy Ko­
mitet SD. Dwa razy w miesiącu 
odbywa.ia się wieczory dyskusyj­
ne, cieszące się dużym zaintereso­
waniem. Tematem ostatniego wie­
czoru dyskusyjnego była szkodli­
wość alkoholu. Następna prelekcja 
dotyczy budownictwa mieszkanio­
wego. (K. St.)

... i z Ostrowa
Według danych Miejskiej Biblio­

teki publicznej najpoczytniejszym 
pisarzem w Ostrowie jest Kraszew 
ski (ponad 2 tys. wypożyczeń je­
go utworów w ciągu ostatnich 
dwóch lat). Dużą popularnością 
cieszą się również książki Orzesz­
kowej, Sienkiewicza, Balzaka, Lon 
dona i Prusa.

Za ożywioną działalność na po­
lu szkolenia sanitarnego — Micha­
lina Sybolska z Kąt Śląskich zo­
stała nagrodzona honorową odzna­
ką PCK.

Jednokierunkowy ruch kołowy 
obowiązuje na odcinku ulic Kali­
ska — Plac Stalina.

Radio
PROGRAM I 
fala 1322 m

is.25 — program dnia, 15.30 — 
aud. dla dzieci starszych, 16.05 
muz. dla wszystkich, 16.45 — 
,.o pięknych tradycjach współ 
nego gospodarowania ziemią", 
17 - utwory skrzypcowe, 17.20 — 
muzyka popularna, 18 — roz­
mowy o eksporcie, 13.20 — kro­
nika kulturalna, 13.50 — kon­
cert życzeń, 20.30 — aud. dla
wsi, 2o.4o — muz. rozrywkowa, 
2l.li) — koncert chopinowski, 
31.40 — z hiszpańskich wspom­
nień. frągm. opow, Prusz- 
czyńsktego, 22 — niuz taneczna. 
Wiadomości: 5.05, 6. 7, 8 . 8.30, 
6. 20 i 23.7

realizacji zadań planowych 
pierwszych czterech miesięcy 
zajął I miejsce w skali wo­
jewódzkiej, wykonując 54,5 
proc, planu rocznego. Na dru 
gim miejscu w skali woje­
wódzkiej znajduje się po­
wiat Gostyń — 43,2 proc., na 
trzecim Czarnków — 39 proc., 
a na czwartym Rawicz — 
37 proc, planu rocznego.

Na sukces powiatu wągro- 
wieckiego złożyła się przede 
wszystkim dobra praca gro­
madzkich komitetów odbu­
dowy Warszawy. Już na dzień 
pierwszy maja osiem z nich 
wysoko przekroczyło swe ro­
czne plany (np. Gołańcz — 
149,5 proc., Kakulm — 132,6 
proc.). Prezydium PKOWna 
ostatnim zebraniu zaleciło 
Komisji Rewizyjnej pomóc 
słabiej pracującym komite­
tom gromadzkim. Ostatnio 
świadczenia na SFOS zanied 
bały szkoły, które w bież, ro­
ku przekazały dopiero kwotę 
1.116 zł

(Kdw)

Przydziały
stopniały...

Mimo * najlepszych chęci, 
szereg wielobranżowych społ 
dzielni produkcyjno-usługo- 
wych województwa poznań­
skiego nie może od kilku mie 
sięcy wykonać planów asor­
tymentowych, a co za tym 
idzie — pracownicy pozba­
wieni są premii.

Na ostatniej naradzie kie­
rownictwa referatów handlo­
wych i planowania gospodar­
czego przy radach narodo­
wych sześciu powiatów 
(Trzcianki, Piły, Chodzieży, 
Czarnkowa, Wągrowca i O- 
bornik) poddano krytyce ską 
pe przydziały surowca z Wo 
jewódzkiego Związku Spół­
dzielni Pracy wt Poznaniu.

Mimo olbrzymiego apara­
tu administracyjnego, WZSP 
nie może zaopatrzyć podle­
głych sobie placówek w pod­
stawowe surowce. Przydziały 
np. kruponu i pluszu zaspo­
kajają zaledwie 25 proc, pla­
nowanej produkcji. Stąd 
przerwy i przestoje w pracy. 
Tak dzieje się w Jarocinie, 
Pile i wielu innych miastach. 
Przykładowo warto podać, 
że przydziały pluszu poważ­
nie stopniały od chwili, kiedy 

S zamiast wprost z hurtowni 
l Centrali Tekstylnej spółdziel 
} nie zmuszone są odbierać 
I swoje surowce z drugiego 
i przerzutu tj. z magazynów7 
• WZSP. (Ko)

Czy ło przynęta?
/ Frontowa ściana młyna parowe- 

' go w Miłosławiu stanowi prawdzi- 
' wą kolekcję najrozmaitszych nie- 
i aktualnych napisów, wśród któ- 
! rych nie brak również niemiec- 
! kich. Tym samym może pochwalić 
i się miejscowy browar.

Przy’ tti. Lenina znajduje się na­
tomiast sklep z szyldem: „Antoni 
Swiderski — sprzedaż wódki". — 
Skoro tam wejdzie zwolennik Ba- 

! chusa — spotka go rozczarowanie, 
i bo jest <o lokal GS.
i Widocznie napis stanowi sknteez 
ną przynętę dla nie wylewających 
•a kołnierż klientów. (K. St.)

Dziś pow, Rawicz 
BADANIA

antropometryczne
W najbliższych dniach roz 

poczynają się na terenie na­
szego województwa badania 
antropometryczne*) ludnoś­
ci wiejskiej. Dokonane po­
miary pozwolą ustalić normy 
rozwojowe dzieci, wpływ wy­
konywanej pracy na kształ­
towanie się budowy ciała 
oraz stan odżywiania ludnoś­
ci. Badania antropometrycz­
ne mają również wielkie zna 
czenie dla przemysłu.

Prace pomiarowe dokony­
wane będą przez specjalne 
komisje składające się z le­
karzy i naukowców. Ponie­
waż typowanie do badań od­
bywa się drogą losowania, po 
miarom poddani zostaną tył 
ko niektórzy mieszkańcy wsi. 
Mierzenie jednej osoby po­
trwa ok. 15 minut.

Dziś badania antropometry 
czne zostaną przeprowadzo­
ne w powiecie rawickim, o- 
koło 20 czerwca w powia­
tach: Pleszew, Kalisz i Koło 
a po 25 czerwca — w powia­
tach gnieźnieńskim i mię- 
dzychodzkim.

*) Badania antropometryczne 
(antropos — człowiek, metrum — 
miara) są to pomiary budowy da­
ła ludzkiego.

Stacja nasion
w Mułowie

Gospodarstwo w Murowie, 
którego' użytkownikiem było 
Prezydium WRN w Poznaniu, 
obecnie, po przejęciu przez 
Min. Rolnictwa funkcjonuje 
jako Stacja Nasienno-Szkółkar 
ska.

Specjalizuje się ona w bodow 
li nasion, warzyw, kwiatów o- 
raz szkółek krzewów owoco­
wych i innych. Od roku 1952 
do chwili obecnej, stacja w Mu 
towie ma na swym koncie po­
ważne osiągnięcia. Plany pro­
dukcyjne za lata 1952—1955 
wykonane były z nadwyżką. 
Obecnie praca stacji oparta jest 
na specjalizowaniu się w pro­
dukcji różnych gatunków na­
sion np. grochów, cebuli, mar­
chwi, maku, sadzonki agrestu, 
malin i morwy. Dokonano też 
poważnych inwestycji jak: po­
budowanie hotelu robotniczego 
na 50 osób, .szklarni, czterech 
domków dwurodzinnych i sze­
regu budynków gospodar­
czych. Zainstalowano również 
światło elektryczne. Stacja jest 
wyposażona w ciągniki oraz na 
rzędzia rolnicze.

Powiększył się też obszar 
gospodarstwa dzięki włączeniu 
do stacji trzech sąsiednich go­
spodarstw rolnych o obszarze 
257 ha, użytkowanych dotąd 
przez PGR i właścicieli pry­
watnych. W związku z tym 
zwiększyła się też ilość inwen­
tarza żywego tak, że obecnip 
gospodarstwo jest samowystar 
czalne. (S. II.)

♦
LASY

to bogactwo i piękno — 
STRZEŻMY JE

przed pożarami

Cenna inicjatywa
Turek posiada jedno boi­

sko piłkarskie, którego stan 
pozostawia wiele do życzenia. 
Z pobieżnych oględzin moż­
na wywnioskować, że gospo­
darz tego obiektu — Włók­
niarz nie bardzo troszczy się 
o jego konserwacje. Obiekt 
ten w zasadzie zaspakaja po 
trzeby miejscowych piłkarzy, 
natomiast lekkoatleci nie 
bardzo cheą biegać na moc­
no zniszczonej bieżni. Mają 
rację. Trudno bowiem naz­
wać bieżnią, wąskie pasmo o- 
kalające boisko piłkarskie,

IV zawodach o Memoriał Ku- 
socińskiego na dystansie 20 
km w chodzie pewnie zwycię­
żył Doleżal (CSR) w czasie 
1:22:25,0. Nasi reprezentanci 

zajęli dalsze miejsca.
CAF fot. Matuszewski

Polska — Szwecja
na żużlu

Żużlowcy nie będą długo ocze­
kiwać następnego spotkania z ry­
walami zagranicznymi. Już 19 bm. 
przybywa do Polski reprezentacy.i 
na drużyna Szwecji, z którą nasi 
zawodnicy rozegrają międzypań­
stwowy mecz we Wrocławiu (21. 
VI.) oraz rewanż (24. VI.) w War­
szawie.

4$
W Oslo rozpoczyna się 12 bm. 

wiosenny kongres Międzynarodo­
wej Federacji Motorowej (FIM).

Kongres rozpatrzy m. in. wnio­
sek o, przyjęcie do FIM Związku 
Motorowego ZSRR.

Na porządku dziennym obrad 
komisji sportowej FIM znajdą <pę 
m. in. wnioski zgłoszone przez Pol­
skę, a mianowicie w sprawie po­
wołania stałej podkomisji żużlowej 
FIM, wydania międzynarodowego 
regulaminu sportu żużlowego, o- 
pracowania warunków bezpieczeń­
stwa , dla torów żużlowych oraz 
przeniesienia finału kontynental­
nego żużlowych mistrzostw świaia 
z Wiednia na inny, przepisowy 
tor żużlowy.

W MIASTECZKU 
DZIECIĘCYM 

IF PODGRODZIU
Dziecięce/ mia&tecz 
ko w Podgrodziu 
rozbrzmiewa zno­
wu gwarem i ra­
dosnym śmiech em 
dziewcząt i chłop­
ców, którzy przy­
byli do miasteczka 
w kwietniu br. ma. 
2-miesięczny tur­
nus szkolny. Dzieci 
uczą się tu i od­

poczywają.
CAF — fot. Kubiak

X

WÓfMHMb

na którym walają się kamie, 
nie, piasek, a nawet ostatnio 
jeździł tf aktor z, . trzema 
przyczepami. Tak więc obiekt 
znajduje się w katastrofal­
nym stanie.

Sportowcy Turka postano­
wili więc sami wybudować 
stadion. Od słów przystąpili 
do czynów. Pierwsza sprawa 
— to teren pod przyszły o- 
biekt sportowy. Ojcowie mia 
sta bardzo chętnie pomogli 
zapaleńcom wyszukać odpo­
wiednie miejsce i w niedłu­
gim czasie wyznaczono obok 
wystawy rolniczej, teren pod 
budowę kompleksu boisk 
sportowych.

Zapał działaczy i młodsze­
go społeczeństwa rósł coraz 
bardziej, ale na przeszkodzie 
stanął brak funduszy. 1 tę 
trudność rozwiązano pomyśl­
nie: zwrócono się do miesz­
kańców miasta z prośbą o fi 
nansowe poparcie budowy 
stadionu. Apel odniósł sku­
tek. Robotnicy postanowili 
przeznaczyć na ten cel pół 
procent zarobków, a niektóre 
zakłady pracy, jak np. PKS 
zobowiązała się dostarczyć 
samochodów7.

Mając takie poparcie spo­
łeczeństwa, tureccy zapaleń­
cy przystąpią już jesienią 
bież, roku do wstępnych prac 

' ziemnych. Najpierw rozpocz- 
ną budowę boiska i bieżni, a 
w późniejszym okresie pow­
staną boiska do siatkówki, ko 
szykówki i trybuny na 2 tys. 
widzów. Wszystkie roboty 
ziemne projektuje się wyko­
nać w czynie społecznym.

Inicjatywa ta godna jest, 
przeszczepienia na teren in­
nych powiatów nie posiada­
jących jeszcze odpowiednich 
obiektów7 sportowych, (m)

Pierwszy w powiecie
W Dobrej, pow. Turek, do­

biegają końca roboty przy 
budowie pierwszego w powie, 
cie stadionu. Inwestycja Ra­
dy Głównej LZS obejmie boi 
ska do gry w piłkę nożną, iw 
szykówki, siatkówki, szatnie 
i mieszkanie dla dozorcy.

LZS-owrcy w Dobrej otrzy­
mają stadion do użytku w 
dniu 22 lipca. (m)

Cwojdziński
najlepszy

W Kościanie odbył się trójjmeci 
lekkoatletyczny z udziałem repre­
zentacji powiatu kościańskiego, 
śremskiego i gostyńskiego. Najlep­
szym lekkoatletą zawodów byi re­
prezentant Śremu — Cwojdziński, 
który zwyciężył w skoku wzwyż i 
biegu na 1500 m — dobrymi wyni­
kami — 1,69 i 4,28,8. Z ciekawszych 
wyników notujemy!

Mężczyźni: 100 m — Jankowski 
(S) — 12.3; w dal: Warot (S) —
5,97; dysk i kula: Kociałkowski (S) 
31,05 i 10,85.

Kobiety: 400 m: Wawrzyniak (K) 
— 1,13,9; dysk: Ludowicz (K) —
24,68. (ak)

0 W rozegranym w Wągrowcu 
trójmeczu 1. a. zwyciężyła repre­
zentacja pow. wągrowieckiego — 
14,925 pkt, przed Obornikami — 
12.363 i Chodzieżą 9,695. Lepsze wy 
niki: oszczep — Kanarek (W) — 
45,30; dysk: Grosse (O) — 36,54; 
loo m: Rybiński (W) — 11.8: 400 m 
kobiet; Stożek (W) — 67,6.

(Kdw)
f| Spotkania o mistrzostwo kla­

sy B przyniosły zwycięstwo ©- 
strowskiej Stali nad Stalą Pleszew 
2:1 i Ostrovii Ib nad Włókniarzem 
Kalisz 'również 2:1,
0 Siatkarki Stali Ostrów awan­

sowały na pozycję wiceprzodownl- 
ka rozgrywek klasy A po wygra­
nej z LŻS Osieczna 3:1. (II)
f| Krotoszyńska Sparta pokona­

ła siatkarzy AZS Poznań 3:2.
(f. k.)

f| W piłkarskich mistrzostwach
B-klasy w grupie V-ej lider ta­

beli -r- wolsztynski Grom pokonał 
po ciekawej grze LZS Bukowiec 
l:0‘ (0:0). Jedyną bramkę zdobył 
Hubert. W Zbąszyniu Włókniarz 
zremisował z Unią Stomil Poznań 
2:2 (1:0). w Buku Kolejarz zremi­
sował 3:3 (2:2) ze Spartą Wolsztyń, 
II drużyna Sparty WolsztyB 
przegrała natomiast z LZS Świet­
no 1:1. (fc. h.)


